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I.

Krztusiec należy do tych chorób, które do­
tychczas budzą wśród rodziców duży popłoch. 
Myślę więc, że garść wiadomości, które tu za­
mierzam podać o tej chorobie, przyczyni się 
do bliższego zaznajomienia się z nią, a może 
i skuteczniejszej walki.

Kiedy ta choroba zjawiła się na naszym kon­
tynencie—trudno powiedzieć. W każdym bądź 
razie pierwsze wzmianki o niej sięgają XVI 
stulecia.

W Polsce choroba ta znana jest pod nazwą 
kokluszu. Jest to wyraz pochodzenia francu­
skiego. Bardziej odpowiednią nazwą dla tej 
choroby jest krztusiec. Jest to wyraz czysto 
polski i dlatego też taką nazwą należy tę cho­
robę mianować.
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u.

Krztusiec jest chorobą zakaźną i zaraźliwą. 
To znaczy jest on wywołany przez specjalny 
drobnoustrój i może przenosić się bezpośred­
nio z chorego dziecka na zdrowe.

Czy trzecie osoby mogą przenosić tę chorobę, 
trudno stanowczo powiedzieć. Istnieje uzasad­
nione podejrzenie, że tak. Istnieje również 
prawdopodobieństwo, że krztusiec może prze­
nosić się za pomocą przedmiotów, z którymi 
styka się dziecko podczas choroby.

Nie ma prawie człowieka, którego by ta 
choroba ominęła, nie ma prawic zakątka kuli 
ziemskiej, do którego by ta choroba nie zo­
stała zawleczona.

jeżeli zaś tak szczęśliwie ułożyły się wa­
runki, że w dzieciństwie udało się komuś u- 
niknąć tej choroby, to trudno będzie mu unik­
nąć jej w latach późniejszych, skoro tylko ten 
ktoś znajdzie się w większym skupisku ludzi. 
To też nie należy to wcale do rzadkości, że 
osoby dorosłe zapadają na krztusiec.

O krztuścu mówi się często, jako o choro­
bie wieku przedszkolnego. Jest w tym sporo 
słuszności, bo w tym wieku dzieci na tę cho­
robę zapadają najczęściej. Ale też bardzo czę­
sto widzi się ją i wśród niemowląt, zwłaszcza
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podczas epidemii. Jeżeli starsze dzieci zacho- 
rowują na krztusiec rzadziej, to tłumaczy się 
to w dużym stopniu tym, że wiele z nich prze­
było już tę chorobę. Boć przecież na ogół za­
pada się na nią tylko raz w życiu.

111.

W świecie lekarskim przez dłuższy czas my­
ślano, że krztusiec jest tylko zwykłym nieży­
tem górnych dróg oddechowych, o większym 
tylko nasileniu oraz dłuższym i uporczywszym 
przebiegu. Odkrycie jednak dwóch uczonych 
Bordeta. i Gengou przekonało, że jest to cał­
kiem odrębna" choroba zakaźna. Wspomnieni 
dwaj uczeni wykryli w 1906 roku drobnoustrój 
krztuśca. Zarazek ten znajduje się w wydzie­
linach z górnych dróg oddechowych chorego 
na krztusiec dziecka. Jest on bardzo mały i 
można go zobaczyć tylko przy odpowiednim 
powiększeniu. Przy kichaniu lub kaszlu cho­
rego dziecka dostaje się on na zdrowe i za­
raża je. Oczywiście, że tą samą drogą może 
się zarazić i osoba dorosła, która jeszcze 
krztuśca nie przechodziła, a od osoby doro­
słej chorej na krztusiec* może znów zarazić ?ię 
dziecko.
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W rozdziale drugim mówiłem o możliwości 
przenoszenia krztuśca przez trzecie osoby. 
Sprawa ta bardzo ściśle się łączy z t. zw. no­
sicielstwem zarazków krztuśca. Otóż czy ist­
nieją nosiciele krztuśca, to znaczy osoby zdro­
we, u których w wydzielinie z górnych dróg 
oddechowych można wykryć drobnoustroje 
krztuśca? Zdaje się, że tak. Są osoby, które 
czy to po przebytym krztuścu, czy też z po­
wodu stykania się z dziećmi chorymi na krztu­
siec, są nosicielami zarazków tej choroby. Po­
wiedziałem — zdaje się, gdyż acta tej sprawy 
nie zostały ostatecznie zamknięte. Czy nosi­
ciel może zarażać, trudno jest powiedzieć z ca­
łą pewnością, ale prawdopodobnie tak.

U dziecka bądź osoby dorosłej po zarażeniu 
się krztuścem występują objawy tej choroby 
dopiero po jakimś czasie. Jest to tak zwany 
okres wylęgania, który trwa 3—14 dni, a cza­
sami nawet krócej. Jeżeli u dziecka podejrza­
nego o zarażenie się krztuścem nie wystąpią 
objawy choroby po 14 dniach, to podejrzenie 
to należy odrzucić.

Rok rocznie w każdym miesiącu zdarzają 
się pojedyncze zachorowania na krztusiec, ale 
co kilka lat zapadają na tę chorobę dzieci 
masami. Wybuchające wśród dzieci epidemie 
ogarniają naraz całe przedszkola, żłobki, o-
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chronki i niższe oddziały szkół powszech­
nych.

Podczas takiej epidemii w większych mia­
stach, w dzielnicach bardziej zaludnionych, w 
domach robotniczych krztusiec można spotkać 
prawie w każdej rodzinie obarczonej dziećmi.

Nie ma pory roku, w której by krztusiec nie 
występował, jedne epidemie występowały na 
wiosnę, inne w lecie lub jesieni. Nie brak też 
było epidemii zimowych. Słowem, uprzywile­
jowanych wolnych od tej choroby pór roku 
nie ma.

IV.

Niejedna z czytelniczek napewno spotkała 
się już, a jeżeli nie, to prawdopodobnie spot­
ka się w swoim życiu z t. zw. krztuścowym 
kaszlem. Jest to, doprawdy, niezwykły kaszel, 
który każdego, kto się z nim pierwszy raz 
spotka, musi bardzo zastanowić, a niekiedy 
może nawet i przestraszyć.

Oto wśród względnego spokoju dziecko, któ­
re przedtem bawiło się, czy siedziało przy sto­
le — nagle zrywa się, porzuca swoje zabawki, 
chwyta się krawędzi stołu, łóżka lub kolan 
ojca czy matki, zmienia się na twarzy, czer­
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wienieje, krztusi się (stąd nazwa choroby), ro­
bi głęboki wdech, a następnie wyrzuca z sie­
bie kaskadę kaszlnięć, po czym wciąga ze świ­
stem powietrze (dziecko zanosi się, pieje). Ta­
ki napad powtarza się kilka albo kilkanaście 
razy, dopóki dziecko nie wykrztusi z siebie 
plwociny, lub nie zwymiotuje. Dopiero wów­
czas kaszel przerywa się. Dziecko znowu wra­
ca do przerwanej zabawy, bądź do posiłku, a 
niekiedy zmęczone siada, albo kładzie się, że­
by odpocząć. Jak widzimy, kaszel w przebie­
gu krztuśca jest napadowy. Kaszel z zanosze­
niem się. Widzimy go nie na początku choro­
by, ani w końcu, a w t. zw. drugim okresie. 
Bo krztusiec ma trzy okresy.

W pierwszym okresie kaszel może niczym 
się nie różnić od banalnego kaszlu w nieżycie 
dróg oddechowych. Kaszel w tym okresie cho­
roby może być początkowo łagodny, stopnio­
wo jednak wzmaga się, występując bardziej 
w nocy, niż w dzień, a szczególniej nad ra­
nem. Kaszel ten po 7—14 dniach przechodzi 
w kaszel napadowy z zanoszeniem się, rozpo­
czynając w ten sposób drugi okres krztuśca.

Drugi okres krztuśca — okres napadowego 
kaszlu z zanoszeniem się i wymiotami — trwa 
na ogół koło 3—6 tygodni, jest to okres naj­
gorszy, najbardziej przykry dla dziecka i rodzi­
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ców. Te powtarzające się kilkanaście, a nie­
kiedy kilkadziesiąt razy na dobę napady ka­
szlu wstrząsają całym ustrojem dziecka. Czę­
ste zaś wymioty podczas kaszlu powodują nie­
jednokrotnie duże wyniszczenie. Poza tym 
dziecko nie wysypia się należycie, gdyż stoi 
temu na przeszkodzie nocny kaszel. Kaszel 
w drugim okresie pod względem swego nasi­
lenia jak  i liczby napadów rozwija się stop­
niowo, osiągając pod tym względem po pew­
nym czasie swój punkt szczytowy. Następnie 
zaczyna słabnąć tak co do swej siły jak i 
liczby napadów, aby wreszcie przejść w zwy­
kły kaszel nieżytowy. Od tej chwili, gdy ka­
szel zaczyna słabnąć, rozpoczyna się trzeci 
okres krztuśca.

Okres ten może trwać jeszcze kilkanaście 
dni, aż wreszcie kaszel ustępuje zupełnie.

V.

Krztusiec jest tym najbardziej przykry, że 
kaszel na ogół trwa tu długo — średnio około 
3-ch miesięcy, czasem krócej, niekiedy o wie­
le dłużej. Najgorsze jest jednak to, że choroba 
ta, osiągając swój szczyt w drugim okresie cho­
roby, t. zw. napadowym, bardzo męczy i wprost
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przybija dziecko. Wyrazy te nie są wcale prze­
sadą, bo kto widział choć jeden cięższy napad 
kaszlu krztuścowego u dziecka, to ma pojęcie 
o tym, jak  takie napady zmienią dziecko w 
ciągu doby i co mogą z nim zrobić w kilka­
naście dni.

Oczywiście, że nie wszystkie dzieci przecho­
dzą krztusiec jednakowo ciężko. Choroba ta 
może przebiegać zupełnie łagodnie, okres na­
padowego kaszlu może trwać krótko, w ciągu 
zaś doby może być zaledwie kilka napadów 
kaszlu, a wszystkie trzy okresy razem mogą 
trwać zaledwie parę tygodni. Ale bywa i od­
wrotnie, krztusiec może mieć przebieg bardzo 
ciężki. W tym wypadku okres napadowego ka­
szlu może trwać długo, przy czym liczba na­
padów kaszlu w ciągu doby może dochodzić 
nawet do kilkudziesięciu, a sam krztusiec mo­
że ciągnąć się do pół roku i dłużej. Między ty­
mi krańcowo różnymi przykładami pod wzglę­
dem nasilenia istnieje w tej chorobie cały sze­
reg stopniować.

Można powiedzieć, że każde niemal dziecko 
przechodzi krztusiec odmiennie, po swojemu. 
Jednak nawet najłagodniej przebiegający krztu­
siec jest chorobą dostatecznie przykrą. Poza 
tym dziecko, które przebyło tę chorobę jest 
jeszcze przez kilka lat jakby uczulone na u­
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porczywy, kaszel bardzo podobny do krztuś- 
cowego. Każdy banalny nieżyt górnych dróg 
oddechowych może wywołać uporczywy ka­
szel o cechach kaszlu krztuścowego.

U niemowląt krztusiec przebiega nieco ina­
czej: brak tu najczęściej charakterystycznego 
zanoszenia się i wymiotów podczas kaszlu. 
Mimo to na ogół przebieg krztuśca w tym wie­
ku jest bardzo ciężki.

Nierzadko w przebiegu krztuśca zjawia się 
zapalenie oskrzeli, płuc, zapalenie ucha środ­
kowego, kurcz głośni, drgawki itp. Pogarsza 
to znacznie stan ogólny dziecka i rokowanie 
w tej chorobie.

VI.

Im dziecko jest starsze, tym choroba ta jest 
mniej groźna. U niemowląt krztusiec jest za­
wsze niebezpieczny. Odsetkek śmiertelności 
w krztuścu nie jest mniejszy niż w odrze, pło­
nicy lub błonicy. Nic też dziwnego, że szerszy 
ogół matek lęka się tej choroby. Jest czego 
się bać. Jest to choroba długa, uporczywa, 
przykra, a często, szczególniej u niemowląt, 
kończy się tragicznie. Trzeba więc strzec się 
tej choroby. Ale jak?
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Jest w tym trudność niemała. Istniejące 
szczepionki przeciwkrztuścowe zagadnienia za­
pobiegania krztuścowi nie rozwiązują w cało­
ści. Z drugiej zaś strony samo rozpoznanie 
krztuśca, a więc i w7ybranie odpowiedniej 
chwili, kiedy inne dzieci należałoby szczepić, 
nastręcza nieraz pewne trudności. W pierw­
szym bowiem iygodniu choroby, kiedy kaszel 
jest jeszcze łagodny, rodzice przeważnie nie 
zwracają na to większej uwagi i stosują znane 
ogólnie środki domowe. Udają się o poradę do 
lekarza dopiero wtedy, kiedy kaszel nie tyl­
ko, że nie mija, ale nasila się. Dziecko zaś 
stykało się już w tym czasie z innymi dzieć­
mi i zarażało je. Tym właśnie tłumaczy się, 
że choroba ta tak szybko szerzy się, że zara­
źliwość jej jest bodaj największa w pierwszych 
dniach choroby. Zaraźliwość ta stopniowo ma­
leje, a po 5—6 tygodniach znika prawie zu­
pełnie. Stąd wynika przestroga, że powinno 
się skończyć z tymi domowymi środkami i 
w razie kaszlu udać się po poradę do lekarza 

Stwierdzenie krztuśca w pierwszych jego 
dniach często nie jest łatwe i dla lekarza, ale 
znowu łatwiejsze, niż dla rodziców. Poza tym 
lekarz w razie najmniejszęgo podejrzenia w 
kierunku krztuśca udzieli odpowiednich wska­
zówek, jak należy postępować dalej z kaszlą­
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cym dzieckiem i co ż nim zrobić, aby uchro­
nić inne dzieci od zarażenia się.

Ponieważ krztusiec, jak już wyżej wspomi­
nałem, jest najniebezpieczniejszy w wieku nie­
mowlęcym, dlatego też należy dzieci w tym 
wieku chronić w ogóle od zetknięcia się z 
dziećmi kaszlącymi, bo nigdy nie wiadomo 
czy nie są one chore na krztusiec. Zasada ta 
trudna jest do ścisłego przestrzegania, ale pod­
czas epidemii krztuśca musi ona obowiązywać 
z całą bezwzględnością. Skoro w rodzinie 
zacznie kaszlać starsze dziecko, należy je mo­
żliwie szybko odosobnić do czasu, aż podej­
rzenie co do krztuśca zostanie całkowicie oba­
lone.

VII.

W leczeniu krztuśca bardzo doniosłą rolę od­
grywa rozumne stanowisko matki. W leczeniu 
żadnej może choroby nie jest tak potrzebna le­
karzowi pomoc ze strony matki jak wkrztuś- 
cu. Musimy pamiętać, że w leczeniu krztuśca 
dużą, a nawet główną rolę odgrywa świeże 
powietrze. I tu właśnie lekarz napotyka dość 
często na przeszkodę ze strony matki i oto­
czenia dziecka. Bo matce często zdaje się, że
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kaszel jest wywołany przeziębieniem, a zatem 
należy dziecko trzymać w cieple w mieszka­
niu. Tymczasem w krztuścu przebywanie na 
świeżym i czystym powietrzu jest konieczno­
ścią.

Na szczęście wiadomość o dobroczynnym 
leczniczym działaniu powietrza w krztuścu 
znalazła już wśród matek szerokie rozpo­
wszechnienie. Spostrzeżenie, że dziecko na 
powietrzu kaszle rzadko albo wcale, a zaczy­
na kaszlać po powrocie ze spaceru do domu, 
podawane jest z ust do ust i dziś staje się 
prawie powszechnie znane. Spostrzeżenia te 
zaopatrzone są w trochę już śmieszne, ale nie­
szkodliwe dodatki. Mówi się np., że z dziec­
kiem trzeba przejść przez dwa mosty, wtedy 
kaszel zgubi się. Tak właśnie nie jest. Ale 
niech mamusie w to wierzą, niech szukają mo­
stów i codziennie je przekraczają, byleby cały 
dzień przebywały ze swoim chorym dzieckiem 
na powietrzu, czy to będzie w lecie, czy też 
w zimie.

Częste, długie przewietrzanie mieszkań w 
ciągu dnia i przed snem należy do podstawo­
wych zasad higieny dziecka, uchybienie zaś 
tej zasadzie w krztuścu jest dużym błędem i 
krzywdą wyrządzoną dziecku ze strony matki.

Zmiana miejsca pobytu, co w oczach matek
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jest najbardziej radykalnym środkiem w lecze­
niu krztuśca, wykazuje dość często dobroczyn­
ny wpływ na krztusiec, głównie ze względu na 
możność dania dziecku w nowych warunkach 
więcej powietrza.

O środkach aptecznych w leczeniu krztuśca 
nie wspominam, bo to należy do opiekującego 
się dzieckiem lekarza. Jedno tylko zasługuje 
na podkreślenie. Jest ich strasznie dużo. Jed­
nak żaden z nich nie przewyższa dobroczyn­
nego wpływu świeżego powietrza. To każda 
musi dobrze zapamiętać!
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Polski Komitet O pieki nad Dzieckiem  
wydał dla rodziców, nauczycieli, wy­
chowawców oraz wszystkich interesu­
jących się rozwojem dziecka—8 rodzai 

ulotek wychowawczych.

KAŻDA ULOTKA KOSZTUJE TYLKO 1 GRO SZ

Nr. 1. „Jak przyzwyczajać dzieci do dobrych 
nawyknieó44.

„ 2. „Czy wasze dziecko ma dobre przy­
zwyczajenia przy jedzeniu“.

„ 3. „Dzieci lubią, żeby na nie zwracano 
uwagę“.

„ 4. „Czy dziecko wasze zawsze jest po- 
słuszne“.

,, 5. „Czy pomagacie dziecku rozwijać się 
i być samodzielnym44.

„ 6. „Wpływy sugestii44.
„ 7. „W jaki sposób sami rodzice uczą nie- 

grzeczności swoje dzieci44.
„ 8. „Dlaczego karzecie swoje dzieci i 

w jaki sposób’4.
Komplet ulotek wraz z kosztami przesyłki 

wynosi 20 groszy.
Konto w P. K. O. Nr. 58S2. Polski Komitet 
Opieki nad Dzieckiem. Dział Wydawnictw.
Adres: Warszawa, Litewska 16. Tel. 9-41-00.

www.dlibra.wum.edu.pl
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normalnie,
Ż E B Y  d zieck o  jego nie ulegało  

złym  skłonnościom , 
Ż E B Y  d zieck o  jego było w esołe, 
Ż E B Y  d zieck o  jego było higie­

n iczn ie i dobrze ubrane,

Ten prenumeruje
sp ecja ln ie  pośw ięcone tym  spraw om  pism o, 

dw utygodnik

„ M Ł O D A  M A T K A * .
Redaktorzy: Dr R. Barański i L. C zechow ska. 
W y d aw ca— Pol. Kom. O piek i nad D zieck iem .

Prenumerata dw utyg. „Młoda Matka* łączn ie  
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ty lko  / ,A

\ n 10.— roczn ie .

REDAKCJA i ADMINISTRACJA  
W arszaw a — Litew ska 16. Tel. 9-41-00. P. K. O . 14.555.

www.dlibra.wum.edu.pl


